
W DNIACH 30 i  31 maja 
obradował w Warszawie 
Krajowy Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Praco­
wników Rolnych i  Leśnych, 
który był jednocześnie zjaz­
dem połączeniowym Zw. 
Zaw. Pracowników Rolnictwa 
ze Zw. Zaw. Pracowników 
Leśnych. W czasie Zjazdu wy 
brano delegatów na Kongres 
Związków Zawodowych.

Na zdjęciu: Wanda Kotar­
ska, członek ZMP, leśniczy z 
Boroszowa (woj. opolskie) na 
sali obrad. Kotarska została 
wybrana na delegatkę na Kon 
gres Zw. Zaw. (CAF)

II Wojewódzka
Konferencja PZPR 
w Koszalinie
W  D N IA C H  30 I  W  m a i*
* T obradowała w Koszalinie 

I I  Wojewódzka Konferencja 
Partyjna, w której uczestni­
czyło 234 delegatów organiza­
cji! partyjnych Ziemi Koszaliń 
*kiej.

Na obrady przybyli: zastęp­
ca członka Biura Polityczne­
go KC PZPR — S. Matuszew­
ski i  zastępca przewodniczące­
go Centralnej Komisji Kontro 
l i  Partyjnej — A, Doliński. 
Referat sprawozdawczy wyglo 
sil I  sekretarz KW M. EIczew 
ski. W dyskusji zabierało głos 
33 członków organizacji par­
tyjnych wsi i  miast wojewódz 
twa.

Zarówno w  dyskusji jak 1 
w podjętej uchwale wiele uwa 
gi poświęcono m. in. rozwojo­
w i i  umacnianiu ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej. Wska 
zywano również, że organiza­
cje partyjne winny większą 
opieką otoczyć PGR-y, aby 
stały się one wzorowymi ośrod 
kami produkcji rolnej. Szero­
ko omawiano sprawę jesz­
cze ściślejszego zespolenia 
społeczeństwa na starych pol­
skich ziemiach wokół progra­
mu Frontu Narodowego.

Konferencja dokonała wybo 
ru nowych władz partyjnych 
koszalińskiej organizacji PZPR.

Pierwszym sekretarzem KW 
wybrano Macieja Elczewskie- 
go, sekretarzami: K. Dajka, i 
Z. Zdana.

Psi zaprzęg
dowozić będzie
żywność 
do schroniska
w Dolinie 
5 Stawów

go zaprzęgu. Zaopa trzen ie  w  ży w ­
ność tego n a jw y ż e j położonego w 
Polsce sch ro n iska  (1665 m ), k tó re  
z n a jd u je  się w  b u do w le , je s t w  o . 
k re s ie  z im y  bardzo u tru dn ion e . 
S a nka m i k o n n y m i do jazd  je s t czę^ 
s to  n ie m o ż liw y .

W OBEC tego P T T K  z a ku p iło  i 
b ia ły c h  ow cza rkó w  lip to w sk ich , 
k tó re  obecn ie przechodzą 10-in ie - 
clęczną tresu rę . Psi zaprzęg w zoro 
w a n y  będzie na zaprzęgach esk iiuo 
skłeh.

Cena 20 groszy ■A
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Budowniczowie Nowej Huty 
wykonali plan z nadwyżką
PEŁNYM sukcesem xakończyli ub. miesiąc budowniczo­

wie kombinatu Nowa Huta. Według wstępnych obli­
czeń, przewidziany na maj plan produkcji załoga kombi­
natu wykonała w ponad 104 proc.

T y  UBIEGŁYM miesiącu roz- kombinatu nowe, napięte i 
'  * począł się nowy etap dla trudne zadania, uchwała Pre- 

budowniczych sztandarowej zydium Rządu zapewniła bu- 
inwestyoji naszej sześciolatki, downiczym kombinatu środki 
Nakładając na budowniczych^ realizacji gigantycznego żarnie 

rżenia.

Wzrost wydajności pracy i zarobków
w Stoczni Szczecińskiej przyniesie
UPORZĄDKOWANIE

NORM i PŁAC
We wszystkich oddziałach stoczni
komisje społeczne analizują 
normy dla każdej operacji

1'N TE N S Y W N IE  przebiegają prace nad uporządko 
waniem norm i płac w Stoczni Szczecińskiej. We 
wszystkich oddziałacli stoczni komisje społeczne 

analizują normy dla każdej operacji. Analizowany jest 
nietylko dotychczasowy stopień przekroczenia poszcze­
gólnych norm, komisje biorą pod uwagę opinię robo­
tników i badają Ich konkretne możliwości wytwórcze.

TT A K  np. stwierdzono, i« ;
normy dla robót malar- 1 

skich w dziale drzewnym, 
które były bez trudu wykony­
wane prze® wszystkich robot­
ników tego działu w przeszło 
200 proc., powinny być pod­
wyższone o 30 proc., natomiast 
dotychczasowe normy dla ro­
bót niterskich ze względu na 
warunki pracy uznano za słusg 
na. Dla robót wiertarakich wy 
konywamych na pochylniach 
stoczniowych komisja uznała 
nawet za konieczne obniżyć 
istniejąca dotąd normy o 8 
proc.
O ceny k o m is ji p rzy jm o w a n e  są ae 

zrozum ien iem  przez ro b o tn ik ó w . 
N p . k o b ie ty  - m a la rk i D ola ta , Prze 
rad ow ska i  W olska ośw iadczy ły , 
że podw yższenie le h  no rm  jes t 
siuszne. K o b ie ty  te , podobn ie ja k  
ro b o tn ic y  k i lk u  in n y c h  dzia łów , 
w ezw a ły  całą załogę do ja k  n a j­
szybszego p rze jśc ia  do p ra ey  na 
up orzą dko w a nych norm aeh.

PRZEZ SZEROKIE 
SZKOLENIE 
DO PODNIESIENIA 
KWALIFIKACJI 
I  ZAROBKÓW

T> ODOBNIE ustosunkowała 
się do prac komisji załoga 

wydziału mechanicznego. 
(DOKOŃCZENIE NA STU. *)

Mimo bezspornych 
faktów świadczących
0 niewinności 
małżonków 
Rosenbergów

sąd federalny
w Nowym Jorku
zatwierdził 
wyrok śmierci
Decyzja ta wywołała 
na całym świecie 
falę oburzenia
1 protestu

S Ą D  fe d e ra ln y  w  N o w ym  Jor- 
u k u  o d rzu c ił w n io sek  o b ro n y  w  

sp ra w ie  r e w iz ji procesn m a łżon ­
k ó w  Ju liu s a  i  E the l Rosenbergów. 
Jak  w iadom o, R osenbergow ie zosta 
l i  n ie w in n ie  skazan i na  ka rę  Śmier 
c i na  podstaw ie  fa łs zyw ych  zeznań 
św iad ków  i  agentów  F B I.

P R Z E D S T A W IC IE L  w ład z  sądo­
w y c h  ośw ia dczy ł os ta tn io  c yn icz ­
n ie , że egzekuc ja m o g ła by  ulec

Wielki koncert
artystów polskich
na którym obecny był

Józef Stalin
zostanie odtworzony
i nagrany na płyty
PAŃSTWOWA Opera lm. 

Stanisława Moniuszki w 
Poznaniu przygotowuje się do 
nagrania na płyty gramofono­
we opery Moniuszki „Halka“ 
w wykonaniu czołowych soli­
stów oraz pełnego składu chó­
ru 4 orkiestry. Będzie to pierw 
sze nagranie naszej wielkiej 
opery narodowej — w całości.

Jednocześnie w  Poznaniu od tw o­
rz o n y  zostanie, a  następn ie u t rw a ­
lo n y  na  p ły ta c h  p ro g ram  „W ie l­
k ieg o  ko n ce rtu “ , k tó ry  o d b y ł się 
w  M oskw ie  z udzia łem  w y b itn y c b  
naszych a rty s tó w  i  k tó ry  zaszczy­
c i ł  sw ą obecnością Józe f S ta lin .

K o n c e rt na g ra ny  będzie z udzia 
le m  w szystk ich  a r ty s tó w , k tó rz y  
w y s tą p il i na  scenie T e a tru  W ie lk ie  
go w  s to licy  ZSRR. W  ty m  celu 
przybędą do Poznania H a lin a  C zcr 
n y -  Stefańska I W anda W iłk o m ir ­
ska.

Prace przy nagrywaniu 
„Halki", „Wielkiego koncer­
tu" oraz chóru chłopięcego 1 
męskiego potrwają około 7 
tygodni.

w s trzym a n iu  ty lk o  w  w yp a d ku  
„p rz y z n a n ia  się Rosenbergów  do 
w in y “ , t j .  z łożenia przez n ic h  ze­
znań od po w iad a jących  F edera lne­
m u B iu ru  Śledczemu, k tó re  m o g ły
b y  b yć  w yko rzys ta n e  d la  podsycę 
n ia  w  U S A  h is te r ii w o je n n e j 1 an 
ty k o m u n is tyczn e j.

Z a tw ie rd ze n ie  w y ro k u  n a  Itosen 
be rgów , m im o  u ja w n ie n ia  bezspoi 
n ych  fa k tó w , św iadczących o ich  
n ie w in no śc i, w yw o ła ło  w  U SA i 
na  ca łym  św iecie fa le  ob urzen ia  i 
p ro testów .

ZWIĄZEK RADZIECKI nie 
ustannie zasila nasz kra j w 
najnowocześniejszy sprzęt roi 
niczy. Ostatnio nadchodzą 
transporty kombajnów zbożo 
wych, które pomocne będą 
jeszcze w tegorocznej kampa­
n ii żniwnej.

Na zdjęciu: Robotnicy war 
sztatowi PGR — Korytowo 
(wojew. szczecińskie) Aleksan 
der Halun, Franciszek Kule­
sza i  Kazimierz Stefański ziej 
mują opakowanie z nowego 
radzieckiego kombajnu typu 
„S—4“. (CAF)

DZIŚ o godz. 18.30 rozgło­
śnia szczecińska Polskiego Ra­
dia nada na fali 238,3 m dru­
gą część referatu I sekretarza 
KW PZPR w Szczecinie Fran­
ciszka Wachowicza, wygłoszo­
nego na III Wojewódzkiej Kon­
ferencji Partyjnej.

•  •
EKIPA kina objazdowego 

Nr. 3, pracująca na terenie
woj. szczecińskiego wykonała 
plan za pierwszy kwartał 
1953 r. w 214 procentach.

Na zdjęciu: kierownik ekipy 
Alfons Maciejewski, przygoto­
wuje aparat do projekcji.

(CAF)

150 tys. kilometrów
przejechał 
na Chaussonie
Antoni
Małolepszy
kierowca PKS-u 
w Szczecinie

y  A OFIARNĄ PRACĘ i socjo- 
^listyczną opiekę nad tabo­

rem samochodowym Przewodni­
czący Woj’. Rady Narodowej w 
Szczecinie wręczył Odznaki Wzo­
rowego Kierowcy l-stopnia: AN­
TONIEMU MAŁOLEPSZEMU, WŁO 
DZIMIERZOWI DUBIKOWI, JANO 
Wl KUCMA, i STANISŁAWOWI 
PAWŁOWSKIEMU.

ANTONI MAŁOLEPSZY -  na 
autobusie marki Chausson prze­
jechał 151.025 km bez remontu, 
wykonując przeciętnie 148 proc. 
normy. Małolepszy pracuje 10 lat 
w zawodzie «« jest repatriantem 
z Francji.

JAN KUCMA — na autobusie 
marki Chausson przejechał 140.365 
km bez remontu utrzymując po­
jazd, w gotowości technicznej i 
wykonując 137 proc. normy.

JÓZEF PAWŁOWSKI -  na sa­
mochodzie marki SPA przejechał 
135.128 km bez remontu wyko­
nując 142 proc. normy. Wyróżnił 
się w utrzymaniu pojazdu w go­
towości technicznej oraz wzoro­
wym utrzymaniem pojazdu w czy­
stości.

WŁODZIMIERZ DUBIK = na sa­
mochodzie marki Skoda i- prze­
jechał 121.338 km bez remontu 
wykonując 147 proc. normy. Du- 
bik wyróżnia się utrzymaniem po­
jazdu we wzorowej czystości.

Kierowcy ci swoim stosunkiem do 
pracy przyczynili się w dużym 
stopniu do przedterminowego wy­
konania planu w  roku 1952 oraz 
wykonania planu z nadwyżką w 
I kwartale 1953 r.

A. Bobko 
korespondent zakładowy

Biblioteki
w Myśliborzu 
i w Stargardzie
zdobyły tytuł
najlepszych 
bibliotek
w województwie

R ZE C ZE N IE M  W o jew ó dzk ie ]
Społecznej K o m is ji K o n ku rso ­

w e j w  Szczecinie t y tu ł  na jlepszej 
b ib lio te k i po w ia to w e j zdo by ła  b i­
b lio te k a  w  M yś lib o rzu , k tó re j k ie ­
row n iczką  Jest A n to n in a  K e m p lń  
ska.

T y tu ł na jlepsze j m ie js k ie )  b ib lie  
te k i  zdo by ła  b ib lio te k a  w  S targa r­
dzie pod k ie ro w n ic tw e m  W lBęeaty 
n y  Dąbrowski«* Y

M iesiąc u b ieg ły  zapisał się w  k ra  
n ice n o w oh uck ie j bu do w y rozpo­
częciem  de cydu jących  ro b ó t w  re ­
jo n ie  w ie lk ic h  p ieców , p rzystąp ie­
n ie m  do p ie rw szych  prac p rzy  
w znoszeniu o lb rz y m ie j w a lco w n i - 
zgniatacza oraz spotęgowaniem  te in  
¡ia bu do w y ob iek tó w  re jo n u  sta low  
n i.

Na te ren ie  w ie lk ic h  pieców  z ro ­
dz iło  się rów n ie ż na jcenn ie jsze  w  
ub. m iesiącu zobow iązan ie załogi. 
Oto k o le k ty w  robotn iczo  -  techn icz  
n y  „M o s tos ta lu “  postanow ił, na  70 
dn i przed te rm in e m  ukończyć m o» 
taż pancerza I  w ie lk ie g o  pieca i 
zw iązanych z n im  nagrzew nic.

ZAŁOGI WIELU HUT 
I  FABRYK
SPRAWNIE REALIZUJĄ
ZAMÓWIENIA
DLA NOWEJ HUTY

y  CAŁEGO kraju nadcho-
^ d z ą  nieustannie meldunki 

o sukcesach odnoszonych 
przez załogi wykonujące zamó 
wienia dla Nowej Huty.

Załoga huty „Batory”  dziel 
nie wałczy o każdą dodatkową 
tonę produkcji, by przyspie­
szyć transporty dla nowohut- 
niokiego kombinatu.

a w  ciągu dw u  następnych d n i za­
łoga h u ty  „B a to ry “  w y p ro d u ko w a ­
ła  oko ło  65 to n  w y ro b ó w  na  po­
czet zobow iązan ia czerwcowego. 
Jeszcze pow ażn ie jszy tra n sp o rt w y  
ro b ó w  h u ty  „B a to ry “  d la  N ow e j 
H u ty  nosi datę 30 m a ja  b r . D u n in ! 
są z niego s ta io w n icy , k tó rz y  na 
dw a dn i przed końcem  m iesiąca 
zam e ld ow a li o  w yp ro d u ko w a n iu  za 
de k la row a nych  d la  N ow e j H u ty  na  
m a j b r .  ISO to n  w y so k ie j jako śc i 
s ta li.

Trzy wagony towarowe, za 
ładowane konstrukcjami urzą 
dzeń opuściły w dniach 30 i 31 
maja br. Wrocław Urządze­
nia o łącznej wadze 54 ton wy 
słane zostały dla przedsiębior 
stwa montażu konstrukcji 
przemysłowych w1 Nową) Hu­
cie przez załogę stoczni rzecz­
nej „Zacisze” .

Wielki zegar 
słoneczny
tworzyć będzie 
dziedziniec planetarium 
którego budowa 
rozpocznie się wkrótce

w Stalinogrodzie
ZGODNIE z uchwałą przy­

jętą na wspólnym posie­
dzeniu Komitetów Honoro­
wych Roku Kopernikowskiego 
i Roku Odrodzenia, w Stali­
nogrodzie powstanie planeta­
rium — pomnik ku czci naj­
większego polskiego uczonego, 
twórcy rewolucyjnej teorii bu­
dowy wszechświata — Mikoła­
ja Kopernika.

P L A N E T A R IU M  stan ie  w śró d  zie 
le n i na n a jw y ż e j po łożonym  w znie 
s icn iu  W ojew ódzk iego P a rku  K u l­
tu r y  1 W yp oczyn ku  i  będzie gó ro­
w ać nad n im  m asyw ną kop u lą  o 
ś red n icy  oko ło  23 m e trów .

C ała b u do w la  o łączn e j k u b a tu ­
rze  U  i  p ó ł tys iąca  m e tró w  sze. 
śc iennych sk ładać się będzie z 
dw óch zasadn iczych części, t j .  k o ­
p u la s te j b r y ły  p la n e ta riu m  oraz 
otaczającego ją  w  fo rm ie  p ie rśc ie ­
n ia  b u d yn ku , w  k tó ry m  zna jdą 
się pom ieszczenia pom ocnicze, ja k  
b ib lio te k a , czy te ln ia , sala zebrań 
T ow a rzys tw a  M iło ś n ik ó w  A s tro no ­
m ii,  g a b in e ty  p rzyb o ró w  pom ocn i­
czych, s z iif ie rn ia , c iem nia  fo tog ra  
lic z n a  itp .

Pom ysłow o za p ro jek tow an y  zo­
s ta ł po ds ie n io w y dziedzin iec p iane 
ta r ła m , k tó ry  tw o rz y ć  będzie w ic i 
k l  zegar s łoneczny. Na je d n e j z Je 
go os i stan ie  w ieżyczka — p u n k ty  
ob se rw a c ji n ieba.

W  re p re zen tacy jn ym  h a llu  p la ­
n e ta riu m  p rz e w id u je  się umieszczę 
n ie  eksponatów  ob razu ją cych  h i ­
s to rię  as tro no m ii. Na p ie rw szym  
p ię trze  zna jdow ać się będzie sala 
p la n e ta riu m , m ogąca pom ieścić po 
nad 300 osób. W  Jej w n ę trza  u -  
m ieszczony zostan ie ko p u la s ty  e- 
k ra n  i  za in s ta lo w an y  ap a ra t Zeis­
sa, po rusza ją cy się na  szynach 
w zd łuż ś re d n icy  sali i  um o ż liw ia ją  
cy  dem onstrow an ie  z ja w isk  astrono 
m icznych.

Na miejscu budowy rozpo­
częto już prace przygotowaw­
cze, jak wiercenia próbne te­
renu, awożenię materiałów bu

4 i
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f » c  walką
10 sfsnką 
ziemniaczaną
|>  O T Y C IIC ZA S O W Y  przebieg te  

goroczne j w a lk i ze s tonką ziem  
nfaezaną w skazu je  n a  to , Iż  n ie  
w szys tk ie  ra d y  na rodow e w yc ią g ­
n ę ły  od pow iedn ie  w n io s k i z b łędów  
i  b ra kó w  zeszłorocznych.

M im o , Iż  n a p ływ a  coraz w ięce j 
sygna łów  o p o ja w ia n iu  się s to n k i 
— ob se rw u je m y ze s tro n y  lic z ­
n y c h  dz ia łaczy ra d  n a rod ow ych  ob 
ja w y  sam ouspoko jenia , n ie p rze ­
strzegan ia zarządzeń w ład z  cen­
tra ln y c h , n iedostatecznej m o b iliz a ­
c j i  1 uśw ia do m ien ia  w s i o Jej obo 
w iązka ch  w  w a lce  z ty m  gro źnym  
szkod n ik ie m .

N iep oko ją cy  Jest fa k t,  iż  w ie le  
zarządów  o krę go w ych  1 zespołów 
PG R  lekcew ażąco odnosi się do 
zagadnienia w a lk i ze stonką1 z iem ­
niaczaną. Szczególnie ja sk ra w o  u- 
w ida czn ia  się to  w śró d  a d m ln is tra  
c j i  PG R  w  w o j.  w arszaw skim , 
w ro c ła w sk im , S ZC Z E C IŃ S K IM  1 o- 
po lsk ira  oraz w śró d  a d m in is tra c ji 
po d le g łe j C en tra lne m u Z arząd ow i 
H o d o w li K o n i,

< s z e l k i e  zan iedban ia  w  do- 
tych czaso w ym  p rzyg o to w a n iu  

t  o rg a n iza c ji w a lk i z g ro źnym  
szkod n ik ie m  u p ra w  z iem niacza­
n y c h  p o w in n y  b yć  Jak na jszybc ie j 
usun ię te . W a lka  ze s tonką — to  
w a lk a  o dobre  z b io ry  z iem n ia ków , 
to  w a lk a  m . in . o w yko n a n ie  tego 
ro czn ych  zadań w  ro ln ic tw ie .

Św iadom ość tego p o w in n a  do ­
trze ć  do każdego ch łopa gospodaru 
jącego In d y w id u a ln ie , do każdego 
cz łonka sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j, 
do każdego ro b o tn ik a  PG R. Cała 
pra cu jąe a  w ieś p o w in n a  w iedz ieć, 
że obok po m ocy państw a , kon iecz ­
n y  je s t przede w szys tk im  je j  w ys i 
le k . Od po s ta w y  bo w iem  w si, od 
je j  u d z ia łu  w  te j w a lce  zależy n ie

są in d y w id u a ln e  poszuk iw an ia . 
K a żd y  p la n ta to r  z iem n ia ków  i  po ­
m id o ró w  (k tó re  s ta no w ią  ró w n ie ż  
d o b ry  ż e r  d la  s to n k i)  p o w in ie n  w ie  
dzieć, iż  ob ow ią zan y je s t przeglą-

k i  m eldow ać od po w ie d n im  w ła ­
dzom . Poza ty m  w  okres ie wegeta 
c j i  z iem n ia ków  odbędzie się siedem 
lu s tra c ji  pow szechnych, k tó ry c h  ce 
le m  je s t k o n tro la  poszuk iw a ń  in d y  
w id u a ln yo h . P ie rw sza lu s tra c ja  o- 
gó łna  o d byw a  się w  okre s ie  od 85 
m a ja  do 15 czerw ca, w  sa le źno ic i 
od re jon ów .

R ad y na rodow e obow iązane są 
dop ilnow ać, ab y  zarów no poszuk i­
w a n ia  in d y w id u a ln e  ja k  i  lu s tra c je  
powszechne b y ły  p ra w id ło w e  1 do 
k ład ne , b y  n ie  b y ło  be zm yśln ych 
spacerów, w y n ik a ją c y c h  bardzo 
często z k jry g o d n e g o  n ie db a ls tw a  
I lekcew ażen ia  niebezpieczeństwa 
s to n k i. U c h y la ją c y  się od b ra n ia  
ud z ia łu  w  poszuk iw a n iach  po w in  
n i  być  zgodn ie, z p raw em  lu d o ­
w y m , poc iągan i do od pow iedz ia lno  
ści k a rn e j.

T)o po szuk iw ań s to n k i trze b a  1 na  
le ży  w łączyć m łodz ież szkolną (w  
w ie k u  od la t  10—15), k tó ra  pod k ie  
ru n k ie m  n a uczyc ie li — ja k  w y k a ­
zu je  dośw iadczen ie — bardzo do­
brze  w y w ią z u je  się z tego zadania.

> POSOBY 1 te ch n ikę  zw a lczan ia  
s to n k i z iem niaczanej d o k ład n ie  

ok re ś la  spe c ja ln a  in s tru k c ja  M in i 
s te rs tw a R o ln ic tw a .

W ięce j uw a g i zagadn ien iu  o rgan i 
za c ji w a lk i ze s tonką z iem niaczaną 
p o w in n y  pośw ięc ić  in s ta n c je  i  o r ­
ganizacje p a rty jn e . A k ty w iz u ją c  a- 
p a ra t rad  n a rod ow ych , trzeb a  roz­
w in ą ć  w  te re n ie  szeroką pracę u- 
śn iadam ia jącą . O rgan izac je  p a r ty j 
nc  w  grom adach, spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h , PG R-ach w  op a r­
c iu  o o rg an izac je  masowe, ja k  
y k c h , ZM P  i  inn e , p o w in n y  bu -

szkod n ik ie m .

za ł .......... ......... ............
e ln ie  z w o łu ją c  spe c ja ln ą  od p ra w i 
sek re ta rzy  o rg a n iza cy jn ych  K P , u ; 
k tó re j om ów iono ro lę  i  zadania 
szczecińskie j o rg a n iza c ji p a r ty jn e j 
w w alce ze s tonką ziem niaczaną.

Szybko usunąć is tn ie ją ce  b ra k i i 
n ie doc iągn ięc ia , podnieść o rg an iza­
c ję  w a lk i ze s tonką z iem niaczaną 
na  w yższy poz iom , zm ob ilizow ać 
do te j w a lk i całą w ieś, to  zadan ie, 
k tó re  s to i w  ca łe j rozc iąg łośc i 
przed ra d a m i na ro d o w ym i 1 ich  
s łużbą ro ln ą , p rzed a d m in is tra c ją  
PG R , przed apara tem  PO M , przed 
in s ta n c ja m i I o rg an iza c jam i p a r ty j 
n y m i ną  w si.

Isronacja

angielskiej
NIA 2 bm.. odbyła się w 

■^Londynie koronacja królo 
woj Elżbiety I I.  Na uroczy­
stości: obecne były delegacje 
rządowe różnych krajów oraz 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego.

Polską Rzeczypospolitą Ludo
wą reprezentował na korona­
c ji ambasador PRL w Londy­
nie, Eugeniusz Jan Milnitoiel.

ZSRR w skazu je  drogą
osiągnięcia porozumienia 

w sprawie traktatu z Austrią
W  O P U B LIK O W A N Y M  ostatnio w  „Prawdzie“ o  «ysllków >• stron» ra1 

artykule „w  sprawie obecne) sytn.ęil m!{ dzy-
narodowej Związek Radziecki dal jeszcze raz spro„  „g,°nic,nych „  spta 

wyraz swemu dążeniu do uregulowania wszystkich „oktetu austriacKeso ni, do- 
spornych lub niezałatwionych spraw mlędzynarodo- ły żadnych wyników, w  tych wa- 
wych w  drodze porozumienia między przedstawiciela- fankach ni« •"« podstaw, aby spo
mi wielkich mocarstw. Wśród spornych I niezałatwio­
nych problemów międzynarodowych, których ureguto'

dziewać się, że proponowana o- 
becnie konferencja zastępców da 
lepsze wyniki, niż obrady poprzedn y u i p iuuicm uw u u ju Ł jn a iu u u w j-u i, m u ijv u  uic^ uiu- lepsze wyniki, niż obrady poprzed wyuajuuou

wanie przyczyniłoby się do rozładowania napięcia w nie. w zwiqzku z powyższym w sła do 153 proc..
« T X J-T-_____ J____ « __- u . . . -  ____  -I__-I_____ i_______ - „ i___________ d f i tn v  za m h fik  hv5

Przeciw zrównaniu płac, 
w trosce o właściwe normy

K OLEJARZE okręgu szczecińskiego omawiają szeroko 
artykuł przewodniczącego CRZZ, Wiktora Kłoslewlcza 

w sprawie uporządkowania systemu płac I norm. W czasie 
narady aktywu zakładowego warsztatów drogowych w Star­
gardzie, odbytej 25 maja, wywiązała się na ten temat oży­
wiona dyskusja, w której zabierało głos wielu robotników. 
Stwierdzali oni istnienie dysproporcji między wydajnością 
pracy, a kształtowaniem się zarobków.

W DZIALE mostowym w ponieważ Jest zaszeregowany 
styczniu wydajność pra- do V I kategorii, otrzymuje 

cy wynosiła 145,4 proc., a takie same wynagrodzenie. Jak
przeciętny zarobek jednego jego nauczyciel, 
pracownika wynosił 926 zł. W _ _ . , . . . ,
iutym wydajność pracy w a r. N ¿ £ « 3 - 5 ? * « t f Sale prze-

obecnej sytuacji międzynarodowe), znajduje ale spra- chwili obecnej bardziej celowe 
wa traktatu państwowego z Austrią Ąrtytu l „Praw- dToTed"
dy“ wskazuje wyraźnie na to, że podpisanie tego tra- p; „ i edĄ  „ ,m'te„y pogiqd6w. 
ktatu zależy wyłącznie od dobrej woli mocarstw za- p  ząd radziecki dawał niejed- 
chodnich. Ze tak jest istotnie, dowodzi cała historia 
problemu austriackiego, którą tu pokrótce przypomi­
namy.

PROBLEM austriacki; po 
ratz pierwszy postawiony 

został jeszcze w  czasie trwania 
działań wojennych w  paździor

nokrotnie wyraz swemu naj­
głębszemu przekonaniu, że nie 
ma takiej spornej lub niezałatwio 
nej sprawy międzynarodowej, któ- 

Nota radziecko w>karywala riw  rei ("W d°brej woli zainteresowa- 
• • * * ........... nych rza.dow nie można byłoby

by zapewniały partiom i organi-
wiku 1943 r. na moskiewskiej zacjom demokratycznym nieskrę- 
konferenc.1t ministrów spraw powanq działalność oraz nie ze-
zagrantcznych 
nów

nież, że tzw. „skrócony traktat" , . . . _ ,
ale przewldu). zarządzeii, które pokojowo uregulować. Rząd ra- 

- * . . .  . dziecki niejednokrotnie również
dawał wyraz swemu dqżeniu do
osiągnięcia porozumienia w spor­
nych lub niezałatwionych spra- 

a tymnicznvch — ZSRR Sta- zwalały na istnienie w Austrii or- — , . ,--------, •,
Zjednoczonych i  W. B ry  gaalzacjl «op lch  demokracjii I *  “ ¿ “ S d '

tantl. W wydanej wówczae de 
klaracjt o Austrii, do której
przyłączyła eię później i  Fratn 
cja, rządy wymienionych kra- . .
jów oświadczyły, że „pragną zbrojnyci 
widzieć Austrię odbudowaną, 
wolną, niezawisłą i  demokira 
tyczną“ . Następnie na konfe­
rencji poczdamskiej w r. 1945 
sprecyzowane zostały zasady 
wspólnej polityki ZSRR, Stą- 
nów Zjednoczonych i  W. Bry­
tanii w  stosunku do Austrii.
Zasady te, uznane później rów 
nież przez Francję, przewidy 
wały demilitaryzację t  denazy 
fikację Austrii, oratz utworze-

sprawie pokoju, jak np. partii neo 
hitlerowskiej.

samym swemu dążeniu do utrwa 
lenia pokoju. Stanowisko, jakie

nie niezawisłego, demolcrałyez 
nego państwa austriackiego.

Zgodnie z uchwałami konfe 
renoji moskiewskiej i  poczdam spotkało ' się jednak 
skiej w grudniu 1946 r. pawzię raqc|ów 3 mocarstw, 
to na konferencji ministrów

„Skrócony treklet" pomija rów- radclecki popierany preer
nież zagadnienie naredewych sil wszystkie pokoi jniluiące narady, 
zbrojnych, niezbędnych do obrony “ l"?ui« <* Auslril le!*
kroją, podozas gdy projekt trok- «ojeKCie jednym wymownym do 
tatu pokojowego t  Austrią zowie wodem, 
ra uzgodnione przez rządy wiel­
kich mocarstw postanowienia przy 
znające Austrii prawo do naro­
dowych sił zbrojnych.

W związku * tym, że „skrócony 
traktat" nie odpowiadał zadaniom 
budowy wolnej, niezawisłej, de­
mokratycznej Austrii, rząd radziec 
ki w nocie z sierpnia 1952 r. za­
żądał wycofania „skróconego

nionych jeszcze artykułów trakta­
tu państwowego z Austrią. Żąda­
nie rządu Związku Radzieckiego 

: odmową 
Późniejsza 

wymiana not, jak również obrady
spraw zagranicznych 4 mo- zastępców ministrów spraw za- 
carstw w Nowym Jorku uchwa granicznych,' które odbyły się w 
łę w  sprawie zawarcia trakta |utym br„ nie wpłynęły na zmia-
tu państwowego z Austrią. Za 
sady zarówno polityczne jak i  
ekonomiczne, na jakich trak­
tat ten winien się oprzeć, zo­
stały uzgodnione w  czerwcu 
1949 r. na paryskiej komferen 
c ji 4 ministrów spraw zagra­
nicznych.
Sprawa traktatu z Austrią by 

ła również wielokrotnie przed 
miotem obrad zastępców mini 
strów spraw zagranicznych. 
W rezultacie długotrwałych 
pertraktacji, tekst traktatu po 
kojowego z Austrią został pra 
wie całkowicie uzgodniony.

nę stanowiska mocarstw zachod­
nich.

Droga do roiwiązania 
problemu

PO opublikowaniu artykułu 
„Prawdy" w sprawie obecnej 

sytuacji międzynarodowej, w któ­
rym organ KC KPZR niedwuznacz­
nie wskazywał, że sprawa usunię­
cia przeszkód na drodze do za­
warcia traktatu pokojowego z Au­
strią zależy wyłącznie od rządów 
USA, W. Brytanii i Francji mocar-

Nie udało stę jedynie — mimo stwa zachodnie ograniczyły się do

W  MOMENCIE, 
traktatu <

*  W  T U N IS IE  trw a  te r ro r  f ra n ­
cusk ich  w ładz k o lo n ia ln y c h . „ I l u  
n ia n łte “  donosi, że w  n o cy  na  1 
czerwca p o lic ja  fran cu ska  przepro 
w a d z iła  w  T u n is ie  now e obytYyy. 
A resztow ano wiele o|ób.

wysiłków ze strony ZSRR — 
osiągnąć porozumienia w  spra 
wie trzech punktów, dotyozą 
cych zagranicznych długów 
przedwojennej Austerii wobec 
mocarstw zachodnich oraz in ­
nych należności tych ńio- 
carstw w Austrii.

Mocarstwa zachodnie 
uchyliły się 
od podpisania 
uzgodnionego już 
traktatu

gdy sprawa 
ustriackiego wyda­

wała się już bliską realizacji„Jrzy 
mocarstwa zachodnie uchyliły się 
od zawarcia z Austrią uzgodnio­
nego traktatu i przeciwstawiły mu 
swój własny, opracowany bez u- 
działu ZSRR, tzw. „skrócony trak­
tat", sprzeczny z uchwałami kon­
ferencji w Moskwie i w Poczda­
mie, brutalnie depczący prawa 
Związku Radzieckiego, jak rów­
nież demokratyczne prawa naro­
du austriackiego.

Jak wskazywał rząd radziecki, 
w nocie wysłanej do 3 mocarstw 
w sierpniu 1952 roku, tzw. „skró­
cony traktat", nie zawiera żad­
nych postanowień, które mogłyby 
się przyczynić do odbudowy rze­
czywiście niezawisłego i demokra 
tycznego państwa austriackiego. 
Nie zapewnia on narodowi au­
striackiemu demokratycznych praw 
i swobód. I tak np. nie przewidu­
je prawa tego narodu do nieskrę 
powanego wyboru swego rządu 
na podstawie powszechnego i 

I równego prawa wyborczego w taj 
nym głosowaniu, podczas gdy pra 
wo takie w oałej pełni gwarantu- 

| je mu projekt traktatu państwo­
wego z Austrlcij

tego, iż zaproponowały w ub. ty 
godnlu zwołanie konferencji za 
stępców ministrów spraw zagra­
nicznych dla przygotowania trak­
tatu pokojowego z Austrią. W od 
powiedzi na te propozycje amba 
sador Z$RR w Londynie J. Malik 
stwierdził, że:

1 konferencja zastępców mini­
strów dla spraw traktatu au­

striackiego nie jest żadnym sta­
łym organem czterostronnym i 
zwołanie tego rodzaj'u konferencji 
należy wyłącznie do kompetencji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych, która została powołana do 
życia na podstawi« decyzji kon­
ferencji poczdamskiej w r. 1945;

Delegacja kobiet
polskich
wyjechała 
do Kopenhagi 
na Światowy 
Kongres Kobiet
W arszaw y de legacja kob iet poi- 
sk łęb  na  Ś w ia to w y  Kongres K o ­
b ie t w  K openhadze, N a czele dele 
g a c jł s to i A l ic ja  M usłałowa, p rze ­
w odnicząca Z arządu GłOwnego * * 
g i K o b ie t.

U D A JĄ C Ą  Się do D an ii delega­
c ję  żeg na ły  n a  dw o rcu  przedstaw i 
c le lk l Za rząd u  G łów nego L K  oraz 
lic zn ie  zebrane ko b ie ty  sto licy.

że de leg ac ja  ko b ie t polskich 
Ś w ia to w y  K ongres K ob ie t do łoży 
w sze lk ich  sta rań, ab y  jeszcze moc 
n ie j zacieśnić solidarność kob ie t 
całego św ia ta  w  Ic h  słusznej walce 
1 p o k ó j 1 szczęście ¿gięci.

wykonywania około 40 proc. 
wszystkich robót na obrabiar­
kach za pomocą tego noża, 
wzrośnie wydajność pracy, 
wzrosną zarobki robotników a 
plan będzie systematycznie wy 
konywany.”

Szerokie szkolenie zapocząt

ciętny zarobek bynajmniej nie przodownik pracy z warszta- 
wzrósł. W dziale spawalniczym drogowych. Pracował on 
i warsztatowym ustalono, że Pr£V wagonie torowym razem 
ten nienormalny objaw jest spo 7 Tadeuszem Skrzypcetn. któ- 
wodowany nieścisłością w nor ry dopiero od dwóch tygodni 
mowaniu pracy, że wynika z władał palnikiem 1 spełnia} 
przestarzałych norm, niedosto- rolę pomocnika. Za swoją pra­
sowanych do nowych metod c? otrzymywali oni jednakową 
pracy, do nowych maszyn i u- wypłatę, ponieważ pomocn.k 
rządzeń oraz, że jest skutkiem był zaszeregowany do tej sn- 
braku powiązania zarobków z raeJ kategorii, co spawacz- 
kwalifikacjami robotnika, ro- “  Zrgwnanle P,ac Jest po- 
dzajem jego roboty I jego-wy- ,waża.y^ hamulcem w rozwoju 
dajnośclą kwalifikacji robotnika 1 Jego

Kowal Stanisław Malak opo- "budowy M-
>V‘5sf'lv°.m  S*s "-tereefai Stanisław Maćkow-

W »
^ylSnywaną pracą. Uczy on „ J ™ S n l a  Stam sta

B r S n w ^ t a r S a  Kara"  est s!usznle

jednak wydajnie. Mimo to, weg0i j est wyjaśnianie załodze.
że wszyscy winni brać udział 
w usuwaniu błędów w dotych­
czasowej pracy.—

Stanisław Tomczak wskazy­
wał równocześnie na szkodli­
wość podnoszenia zarobków 
bez równoczesnego wzrostu 
wydajności.

NA naradzie postanowiono 
poprzez podkomisje, po­

wołane przy poszczególnych 
działach, ze%ać cały materiał 
dotyczący zaszeregować 1 
norm. Materiał 1 wnioski pod­
komisji będą rozpatrzone przez 
zakładową komisję kwalifika­
cyjną. do której powołano 
przedstawicieli organizacji par 
tyjnej, rady zakładowej 1 kie­
rownictwa. Postanowiono stale 
kontrolować prawidłowe stoso­
wanie norm i właściwe zaśzere 
gowanle robotników zgodnie z 
ich kwalifikacjami.

Aktyw warsztatów drogo­
wych w Stargardzie, podóbnle 
jak aktyw wielu innych zakła­
dów, stworzy załodze warunki 
do stałej, skutecznej walk} o 
Pteb- („Głos Praey‘ )

Już obowiązują

nowe normy pracy
w Stoczni Szczecińskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

„Obecnie — mówi kierowi- USPRAWNIENIE 
nik wydziału Darański — TECHNOLOGII i  
pragnąc ułatwić załodze wy- I  ORGANIZACJI PRACY 
sokie przekraczanie sprawie- UŁATWIĄ 
diiwie ustalonych norm orga- PRZEKROCZENIE NORM 
nizujemy szerokie szkolenie , , ,
zawodowe; aby zapoznać ogól TROSCE o dalszy wzrost
robotników z metodą skrawa- , wydajności pracy 1 ma­
nia nożem Kolesowa. W ten ksymaine wykorzystanie re- 
sposób uzyskamy możliwość 7-erw produkcyjnych powoła­

no w stoczni również komisję 
organizacyjno -  techniczną, 
która przy współudziale sze­
rokiego aktywu opracowała 
wiele wniosków, zmierzają­
cych do usprawnienia techno- 
logui produkcji i  organizacji 
pracy.

T a k  np . postanow iono usp raw n ić
kowano również w dziale silni ta,y cykl gteęia rur> kt?ry dotąd 
k  : s ta n o w ił „w ą s k ie  g a rd ło “  w  stocz.
K o w m . „ j  K o n iii jja  op racow a ła  rów n ie ż

lic zn e  p ro je k ty  usp ra w n ie n ia  te ch - 
1 1 ~ n o lo g ii p ro d u k c ji w  dz ia le  ka d łu ­

bo w ym , p o d ję ła  k r o k i  d la  szersze 
go n iż  do tychczas zastosowania au ­
tom a tycznego spaw ania itp .

ZNIESIENIE SYSTEMU 
PŁAC
WEDŁUG AKORDU 
POŚREDNIEGO
/ '  A BECNIE w oparciu o do- 

starczone taryfikatory, od 
działowe komisje kwalifika­
cyjne przystąpiły do uiporaąd 
kowania zaszeregowań pra­
cowników.

Brygadziści Stoczni Szczeciń 
skiej zę zrozumieniem usto­
sunkowali się do sprawy znie­
sienia systemu płac według a- 
kordu pośredniego.

„M a ja e  wyższe od in n y c h  ro b o t 
n lk ó w  .f .w a iif lk a c je  pom agałem  t y l  
ko  b ryg a d z ie  w  p ra cy , a  p rz y  tym  
w y k o n yw a łe m  n ie je d n o k ro tn ie  w ię 
ęej n iż  n ie jed en  z cz łon ków  b ry ­
ga dy  — m ó w i b ryg ad z is ta  dz ia łu
ka tU ubow ni, P O W Ą S K A . — M oje  
w yna grod zen ie  uza leżn ione b y io  
je d n a k  od średniego w y ro b ie n ia  
n o rm  przez m o ją  b ryg ad ę . U w a­
żam , że te ra z  ja k  prze jd e  bezpośred­
n io  do p ro d u k c ji, będę m ó g ł zaro 
b ić  w ię ce j zwłaszcza, że prócz za­
p ła ty  za swą pracę o trzym a m  spe­
c ja ln y  doda tek za k ie ro w a n ie  b ry

]VJ IEKTÓRZY brygadziści, 
¿ ’ posiadający b. wysokie 

kwalifikacje zawodowe, prze­
noszeni są na stanowiska maj­
strów. Dotyczy to np. dotych­
czasowego brygadzisty wy­
działu mechanicznego Maria­
na Kardasa.

„U w a żam  to  za s łuszne — m ów i 
Ka rdas. — Jako  m a js te r będę m ia i 
do b rą  staw kę . P onadto zysku ję  
p ra w o  do p re m ii w y d z ia ło w e j zs 
w yko n a n ie  p la nu . Sędz ię  w ięc m o­
im  zadan iem  i  a m b ic ją  dopom óc 
k ie ro w n ik o w i, żeb y  uzyskać prze ­
c ię tn ą  w ysoką w yda jno ść  p ra cy , u- 
lepszyć Jej o rg an izac ję  1 zapew nić 
w yko n a n ie  p la nu . Jak  sobie o b li.  
czy lem , to  w  n o w ych  w arun kach  
zarobię w ięce j n iż  obecn ie. Będzie 
to  słuszne w yna grodzen ie  za w ię k ­
szą odpow iedzia lność i  w iększą p ra  
c a " .

Włochy należą
do całego narodu
a nie tylko 
do partii 
klerykalnej
— oświadcza

Palmiro
Togliatti

W Y C H O D ZĄ C Y  w R zym ie  
d z ie n n ik  „ 1,‘ U n ita “  zam ieścił 

spraw ozdanie z p rze m ó w ie n ia  w y ­
głoszonego przez T o g !ia t t i ‘ ego na 
w iecu p rze dw ybo rczym  w  m ieście 
A lessandria . P rzem ów ien ie  T o g lla t-  
tPego tra n sm ito w a n e  b y ło  przez 
w szystk ie  rozg ło śn ie  ra d io w o  p ro ­
w in c j i  A lessandria .

T O G L IA T T I p o d k re ś lił, żo p a rtia  
chrześc ijańsko •  de m okra tyczna 
Chcąc za w szelką cenę zdobyć 
w iększość g łosów  w  w ybo ra ch , 
k tó re  odbędą się 7 czerw ca, stosu 
Je b ro ń  d w o jak ieg o  ro d za ju : k ła m ­
stw o 1 zastraszenie.

PR ZYW Ó D C Y p a r t it  k le ry k a ln e j 
—  ośw ia dczy ł T o g lia t t i — chcą 

za w szelką cenę w ła d zy , ponieważ

T o g lia t t i p o d k re ś lił, że ź ród łe m  
niebezpieczeństwa p rzyw ró ce n ia  
m o n a rc h ii I niebezpieczeństwa fa ­
szyzm u je s t p a rtia  k le ry k a ln a  o- 

że je d y n y m  sposobem z iik w id o

PRZYGODY JOE PALOOK

to tytu ł książki, z której mło­
dzież szkolna w Austrii za­

chodn ie j uczy się angielskie­
go, a jednocześnie wychowuje 
się... na morderców. Treśó te­
go „podręcznika“  jest nastę­
pująca:

„Dzielny wojak"  amerykań­
ski, typowy nadczlowiek — 
Joe Palook, wkracza na teren 
obozu jeńców południowo-ko- 
reańskich, w którym wybu­
cha „rewolta“ , Joe Palook no­
kautuje „przywódcę buntow­
ników" i  „zaprówadza porzą­
dek w obozie". „Buntownicy“ 
zostają ukarani. Chwyta się 
ich na lasso, wiąże i  bije ba­
tami. Do akcji wprowadzane 
są również psy, które duszą 
„buntowników", skacząc im  
do gardła.

„ Podręcznik“  jest ilustrowa­
ny niezwykle „realistycznie". 
Rysunki pokazują jak Joe Pa­
look kłuje bagnetem, miażdży 
czaszki kolbą karabinu, roz­
pruwa brzuchy wielkim, no­
żem. Rysunek na okładce 
przedstawia amerykańskiego 
żołnierza bijącego batem ko­
reańskich jeńców.

Cel, jak i tego rodzaju „pod 
reccznik"  ma osiągnąć, jest o- 
czywisty. Chodzi o nauczenie 
młodzieży austriackiej „amery 
kańskiego stylu życia". Rezul­
tat — wzrastająca stale ilość 
przestępstw, dokonywanych w 
Austrii zachodnimi przez mło­
docianyęb.

t



K U R I E R  — S TB O N A  g

C zerw ie c DZIŚ:
P a u lin y

3 JUTRO:
Boże

ŚRODA C iało

PROGNOZA POGODY

togół ch m u rn o , m ie jsca m i p rze lo tn e

Odczyty
(P pokazy filmów 

i  przeźroczy
0  gazetkę ścienną

organizuje 
młodzież 
w Klubie ZZK

117 ŁĄCZAJĄC się w Oni O- 
’  * światy, Książki i Prasy -  

młodzież Klubu Związkowego ZZK 
iw Szczecinie zorganizowała wiele 
ciekawych imprez. Między innymi 
odbyły się dwa odczyty na tema­
ty: „Jak powstała książka“ i „Hi­
storia Ziem Nadodrzańskich".

Sekcja filmowa klubu pod kie­
rownictwem Kaczmarskiego urzą­
dza co drugi dzień pokaz filmów
1 przeźroczy popularno *■ nauko­
wych. Seanse te poprzedza ko­
mentarz, wygłoszony przez mło­
dzieżowego lektora. Ta zajmująca 
forma przekazywania wiadomości 
f -pularno - naukowych widzom 
c dszy się dużym powodzeniem. 
Na każdym przedstawieniu dużo 
jest młodzieży i starszych, którzy 
z zainteresowaniem oglądają ta­
kie filmy jak: „Budowa wszech­
świata", „Wielkie budowla komu­
nizmu", „Kształtowania się kuli 
ziemskiej" czy też takie jak: „O- 
chrona dzieci przed wypadkami".

Nie pozostając w tyle za inny­
mi Sekcjami zespół redakcyjny o- 
pracował specjalną gazetkę ścień 
nq, obrazującą osiągnięcia Polski 
Ludowej w dziedzinie umasowie- 
nia kultury i oświaty.

Z. Maciejewski 
korespondent

Mieszkańców „miasta zieleni“ trawi głód
ogródków działkowych
mimo, że sporo ziemi czeka 
na spragnionych pożytku 
i przyjemności działkowców

T E A T R  P O L S K I — „D a m y  t hu - 
* a r y "  — godz. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C a rlo a " — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J— „P rz y  
gody M aciusia** — g. 17.15. 
COLO SSEU M  — „Ż o łn ie rz  z w yc ię ­
s tw a “  ( I I  ser.) — g. 15,40, 18, 20.20. 
„O po w ie ść  o  z łym  w ie trz e "  —  g. 
14.30.
B A Ł T Y K  —  „T a je m n ic z a  w y s p a "— 
g. 16.30, 18.30, 20.30. „Ś m ia li lu d z ie "
—  g. 14.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „Ż o łn ie rz  
z w y c ię s tw a " ( I I  ser.) — g. 16.40, 
19, 21.20. „S p o tka n ie  nad Ł a b ą " — 
K. 14.30.
P IO N IE R  — „P e w n e j n o c y "  — g. 
18, 21. P rzeg ląd  f i lm ó w  d o kum e n­
ta ln y c h  — g. 20 — „S ta ś  spóźn ia l­
s k i"  — g . 13, 14, 15, 16.
H U T N IK  — „R ozśpiew ana d o lin a “
— g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń —„E d w a rd  w  op a ła ch "
— g. 18, 20.
1 M Ą J  — „F a n fa n  T u l ip a n "  — g. 

D Y Ż U R Y  A P T E K :

8R O D A , 3 czerw ca 1153 r

W ia do m o śc i: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 21, 23.50.

5.20 k o n c : 6.45 m uz : 6.50 m uzyka ; 
740 m uz ; 11.45 G los m a ją  ko b ie ty ;
12.15 „N a  sw o jską  n u tę " ;  12.45 aud. 
d la  w s i; 18 „W ie ś  ta ń czy  i  śp ie w a", 
13,25 kon c ; 13.45 w iąza nka  „K ra in a  
u ś m ie c h u " ; 14.10 d la  k la s  I I I —I ,r  
aud.. „m u z y k a  kaszu bą ka"; 14.30 
k o n c : 15.10 fra g m e n t k s ią żk i „ W y ­
p ra w a  do A r te k u " ;  15.30 d la  dz ie ­
c i — pozd ro w ie n ia  od  dz iec i z za­
g ra n ic y  w  zw ią zku  z  M ię dzyn a ro - 
d o w ym  D n ie m  D ziecka ; 16.20 „K o m  
p o zy to r T y g o d n ia " ; 19 k ro n ik a  k u l 
tu re lrta ; 19.30 m u zyka  1 a k tu a ln o ­
śc i; 20 „B lo k a d a "; 20.20 ko n ce rt; 
20.30 aud. d la  zag r; 21.30 a i|d . d la  
zag r; 22.30 aud. d la  zag rąn icy .

R O ZG Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A

6.15 om ó w ie n ie  p ro g r. lo k a l; 6.17 
m u z y k a ; 6.20 W yko n a j p la n  z nad 
w y ż k ą ; 6.23 m uz ; 8 m uz. ba le t;
8.15 ry b a c k i serw . m o rs k i; 13.10 r y ­
b a ck i serw is  za le w o w y ; 19.55 k o ­
m u n ik a ty  lo k a l;  16.40 „S łoń ce , po 
w ię trz e  i  w oda czeka ją  na  d z ie c i" : 
— pog.; 16.50 O dpo w ia da m y na 11- 
aty; 17.15 m uz. lu d ; 17.30 U czenn i 
ca M a ty ld a  — op ow .; 17.40 czeska 
m uz. lu d ; 17.50 w iad o m o śc i Rad io 
w e  Pom orza Zachodn iego ; 18 Sło­
w ia ń ska  Rapsodia — D w orzaka ; 18 
k o n c e rt; 18.10 „S ta ło  n a p rzó d " — 
re p ; 18.20 tańce kom p . St. M on lusz 
k i :  18.30 spraw ozdanie dźw . z pod 
sum ow ania  ob rad  I I I  K o n fe re n c ji 
W o je w ó d zk ie j P ZP R  w  Szczecinie; 
22 po pu l. m e l. operow e ; 22.20 ry b  
serw lś  m orsk i.

^KTÓREJKOLWIEK strony przyjedziemy do Szczeci- 
jt ia ,  wszędzie witają nas sady i ogrody. Dzielnice Szcze 

cina są oddzielone od siebie dużymi pasami zieleni.

A  JEDNAK... wskutek bra­
ku organizacji, wskutek bez­
duszności niektórych instytu­
cji, szczecinianie odczuwają 
dotkliwy brak ogródków dział 
kowych. Była o tym mowa na 
ostatniej sesji MRN. Bito się 
tam w piersi, , że Prezydium 
nie zrobiło nic, by wytyczyć i 
oddać do użytku na ten cel 
spore obszary niewykorzysta­
nej dotychczas ziemi.

Najlepsi
wykonawcy
na koncercie 
z okazji 75 rocznicy 
urodzin
Feliksa
Nowowiejskiego
Ś WIATOWEJ sławy kompozy­

tor polski, Feliks Nowowiej­
ski, był uczniem Maxa Brucha i 
Antoniego Dworzaka. Zdobył sze­
reg międzynarodowych nagród 
kompozytorskich i dyrygował swy­
mi dziełami na obu półkulach. 
Komponował prawie w wszystkich 
dziedzinach muzyki: symfonie, o- 
pery, kantaty, oratoria, pieśni so­
lowe, konęerty instrumentalne, u- 
twory na chór itd.

Tematycznie związał swą twór­
czość z Ziemią Szczecińską, m. in. 
w swej operze „Legenda Bałty­
ku", którą szkicował w Świnouj­
ściu i osnuł na tle ludowej le­
gendy o prasłowiańskim mieście 
Wineta na wyspie Wolin. Także 
liczne inne utwory Nowowiejskie­
go opiewają piękno polskiego 
morza i ziemi pomorskiej.

Z okazji 75 rocznicy urodzin au­
tora „Legendy Bałtyku" ARTOS 
urządza w Szczecinie w czwartek 
4 bm. w sali Filharmonii konceit 
poświęcony twórczości kompozy­
tora. Wykonawcami będzie ekipa 
artystów Opery Poznańskiej oraz 
dwaj synowie kompozytora: Kazi­
mierz Nowowiejski (fortepian so­
lo i akompaniament) i Feliks M. 
Nowowiejski (prelekcja). Usłyszy­
my m. in. melodyjne arie z ope­
ry „Legenda Bałtyku", pieśni li­
ryczne i utwory fortepianowe o 
tematyce morskiej.

Owocna praca
Zasadniczej Szkoły
Energetycznej
w Szczecinie
Z ASADNICZA Szkoła Energe­

tyczna, kształcąca młode ka­
dry dla naszego rozbudowujące­
go się przemysłu, poszczycić się 
może poważnymi osiągnięciami. 
Z dorobkiem tym zapoznaje nas 
wystawa urządzona przez szkoły za 
wodowe Szczecina. Zgromadzono 
na niej wiele ciekawych i cennych 
eksponatów wykonanych samo­
dzielnie przez uczniów Szkoły E- 
nergetycznej.

Każdy zwiedzający z zaintereso­
waniem ogląda dział naszej szko­
ły, pilnie słucha objaśnień o dzia­
łaniu poszczególnych urządzeń.

Naszą pracę i przyszły zawód 
energetyka kochamy coraz bar­
dziej, gdyż wychowują nas do­
brzy pedagodzy tacy jak: STANI­
SŁAW KASZUBSKI i inni. Swą o- 
fiarną pracą kształcą nas na peł­
nowartościowych ludzi -  budow­
niczych Polski Ludowej.

JANUSZ KONARSKI 
korespondent

Usprawnić
pracę
przy naprawie
sieci rybackich
C EROWANIE sieci w spół­

dzielni „Bellona1 w  Dziw­
nowie odbywa się bardzo pry 
mitywnie. Czynią to kobiety 
klęcząc, leżąc lub siedząc na 
ziemi przed rozciągniętą siecią. 
Ten sposób pracy zaobserwo­
waliśmy 23 maja przed Do­
mem Rybaka.

Czy nie możnaby zrobić dłu 
giego stołu ze zwykłych desek 
i  k ilku prostych stołków. Są­
dzimy, że „Bellona“ postara 
się o odpowiednie warunki 
pracy dla sięciarek, (Jn)

KTO TU WINIENT

D  YLIBYŚMY jednak w błę
■L ,dzie sądząc, że MRN na­

prawdę nic nie zrobiła. Po wie 
lu interwencjach ORZZ odpo­
wiedziała MRN. pismem z dnia 
23 kwietnia br., podpisanym 
przez mgr. Gryozuka, że ponie 
waż ORZZ nie wyznaczyła i 
nie przydzieliła odpowiednich 
terenów pod ogródki, MRN nie 
może wydać 121 tys. 600 zł. na 
inwestycje związane z budową 
nowych ogródków działko­
wych, j  że całą winę za ten 
etan rzeczy ponosi: ORZZ.

Gdzie tu  log ika?  Przecież M RN  
Jest gospodarzem  w  m ieście 1 ona 
p o w in n a  wyznaczać te re ny  pod o- 
g ró d k i d z ia łkow e  ta k , a b y  to  b y ­
ło  zgodno z zabudow ą m iasta . D z iw  
no  to  ty m  b a rd z ie j, że SP ZB żabie 
ga w  M R N  od m arca ub ieg łego ro 
k u  o p rz y d z ia ł og ródków  dz ia łko ­
w y c h , a Sam odzie lny R e fe ra t 
S ka rg  i  Zaża leń M R N  odsyła tę 
spra w ę do za ła tw ie n ia  przez ORZZ. 
S tąd znow u p ły n ie  korespondencja  
na  te m a t „ ja k  m am y im  przyd z ie ­
l ić  o g ró d k i, k ie d y  ju ż  n ie  m am y 
w o ln y c h  te re nó w ?  D a jc ie  z ie m i!“ .

ZA DUŻO „URZĘDOWANIA" 
— ZA MAŁO TROSKI 
O CZŁOWIEKA

T WSZYSTKO tak się załat-
A wia — przepisowo, z piecząt 

kami i  wieloma listami, na 
których ludzie nie mogą w ża­

den sposób sadzić rzodkiewek 
i marchwi:.

Ostatnio dowiedzieliśmy się, 
że dzieje się tak z winy ¡Pre­
zydium MRN, które nie zajęło 
się tą sprawą. Czy aż tak trud 
no było w ciągu roku wyzna­
czyć nowe tereny?

Na naradzie w ORZZ w 
dniu 9 kwietnia br. w spra­
wie ogródków inż. Brodnie­
wicz, Jder. oddziału plano­
wania i zabudowy MRN 
stwierdził, że MRN może od 
dać pod uprawę 130 ha zie­
mi, i  że zaraz po naradzie zo 
stanie przydzielonych 30 — 
•10 ha ziemi na ogródki dział 
ikowe. Do tej pory jednak 
ziemi nie przydzielono.

Widocznie nie było komu do 
konać ostatecznych urzędo­
wych czynności. A  kilkaset po 
dań leży u prezesa kolonii 
działkowych: takie zakłady jak 
SZWS, SPZB, ZPO „22 L ip­
ca", mimo wielu próśb, nie 
otrzymały działek do tej pory.

Nie bez winy jest i  ORZZ, 
która również trzymała się 
„urzędowej" drogi! nie wadząc 
za setkami podań ludzi, którzy 
czekają na decyzję. A  wiosna 
mija i odłogi porastają chwa­
stami.

Czas zakończyć te „kompe 
tencyjne nieporozumienia" j 
dać ludziom pracy ogródki.

(Jn)

Pracownicy MHD ait. spożywczymi
dotrzymują słowa

^ZESPOŁÓW sklepowych MHD Szczecinie odpowiadając 
-na apel załogi CDT w Warszawie przystąpiło do długofalo­

wego współzawodnictwa i podjęło następujące zobowiązania:

utrzymania pełnego asortyment 
tu, terminowego zwrotu opakot 
wań, przedterminowego wykonat 
nia planów, skrócenia okresu ot 
brotu towarowego, dbania o estet 
tykę i higienę, informowania kie- 
rownictwa MHD o potrzebach 
konsumenta, dbania o terminot 
wq sprawozdawczość, pracy bez 
manka i nie dopuszczenia do psut 
cia się towa/ów.

Z a r z ą d  o k rę g u  R ad to ton lza c jl 
K r a ju  zaw ia do m ił nas, że po 

naszym  „R e fle k to rz e "  — „ T u ry s ty  
czne n a j,  n a j, n a j“ , do pociągów  
o ib is o w s k ic h  zaku p io no  jeszcze 30 
p ły t ,  aby „o d m ło d z ić "  re p e rtu a r.

P rzyp o m in a m y  p rzy  sposobności, 
że 30 p ły t  też  na  d ługo n ie  w y s ta r  
czy, ł  że odm ładzanie p o w inn o  na 
stępować co pew ien ( k ró tk i)  czas.

( jn )

W S K LE P A C H  rze żn lck lch  1 ry b  
n y c h  o t rz y m u ją  k u p u ją c y  ty lk o  je ­
den m a ły  k a w a łe k  pa p ie ru  na o w i 
n ię c ie  to w a ru . E k sp e d ie n tk i t łu m a  
czą się, że m a ją  ta k ie  zarządzenie.

C zy n ie  m ożn a  do sta rczyć do 
ty c h  sk lep ów  m a k u la tu ry , np . sta­
ry c h  gazet, zam iast b ia łego pap ie­
r u  1 daw ać całe 2 arkusze?

Są lu d z ie , k tó rz y  n ie  k u p u ją  
św ieżych  ry b  d la tego, że n ie  m a ją  
le l i  w  co zaw inąć. (H . P.)

Szczecińscy
studenci już żyją
przygotown n iami

do Festiwalu 
w Bukareszcie
K IEDY wejdziemy na któ­

rąś z uczelni szczecińskich 
— SI, PAM czy WSE be* tru 
du zauważymy, że słuchacze 
uczelni żyją już przygotowa­
niami do IV  Festiwalu Mlod- 
dzieży w Bukareszcie i  I I I  
Światowego Kongresu Studen­
tów.

„Lepszymi wynikami w sesji 
letniej witamy I I I  Swiato 
wy Kongres Studentów w War 
szawie”  «— czytamy napis w i­
szący w hallu WSE.

Wysoki poziom artystyczny 
zespołów biorących udział w 
eliminacjach zespołów świetli­
cowych szczecińskiego środo­
wiska, ochotnicze brygady 
żniwno - omłotowe, które wy 
jadą do PGR-ów, w czasie wa 
kacji, pierwsze dobre wyniki 
w sesji egzaminacyjnej — oto 
dowody, że studentom szcze­
cińskich uczelni sprawa Festi­
walu i  Kongresu jest nadzwy 
czaj bliska. Na WSE odbywa 
się cykl pogadanek o celach 
tych wielkich imprez, mówi się 
o organizacjach młodzieżo­
wych, o życiu młodzieży i  stu­
dentów krajów kapitalistycz­
nych i  zależnych oraz ich ży­
ciu w Związku Radzieckim, 
krajach demokracji ludowych. 
Studenci WSE wysłali serdccz 
ny list do studentów Francji 
w okresie przygotowań festi­
walowych, zacieśnia się przy­
jaźń między młodzieżą całego 
świata.

E. DULEMBA 
korespondent

D n ia  1 czerwca 1953 ro k u  zm arł

Inż. Konrad Lisowski
W  Z m a r ły m  Zespół Rzeczoznawców T ech . 
n lk l  M o to ro w e j P o lskiego Z w ią z k u  M o to ro w e­
go t r a c i zasłużonego swego p rze ds ta w ic ie la .

Pogrzeb odbędzie się ..
1953 r .  o godzin ie 8,30 z dom u p rz y  u lic y

d n iu  3 czerw ca

Orzeszkowej 19.

CZESC JEGO P A M IĘ C I

Zespół Rzeczoznawców 
T e c h n ik i M o to ro w e j 

Polskiego Z w ią zku  M oto row ego 
w Szczecinie

2439-0

S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  R ad iom echan ika  lm . 
„ K o n s ty tu c j i  L ip co w e j* ' w Szczecinie a l. 

W ojska Polskiego 10 u ru ch a m ia  z dn iem  
L  V I . *S r .  p u n k t skup u  i  sprzedaży ra d io ­

o d b io rn ikó w , adap te rów , m a te ria łó w  ra d io - 
e le k tro te chn icznych , ap a ra tów  fo to g ra fic z ­
n ych . maszyn b iu ro w ych  1 do szycia. 617-K

Ogłoszenia drobne

PO TR ZEBN A gosposia 
do m a łe j rod z in y. W a­
ru n k i b. dobre . M ic k ie ­
w icza 78/4, te l. 67-62.

2437-G

GOSPOSIA samodzielna 
z a jm ie  się domem u m a 
łe j ro d z in y . La ng iew i­
cza 15/13. 2438-G

przychodne (do­
ryw czo ). M azurska 13/3.

2430-G

H AN D LO W E

S P R ZE D A M  rad io  „A g ę " 
lu b  zam ien ię  na „P io ­
n ie ra " . Jagiellońska
93/21. 2410-G

S P R ZE D A M  różne m eb­
le . Ś ląska 45/21 od godz. 
17 — 18, 2415-0

S P R Z E D A M  łóżka , szaf 
k i  nocne, w ózek space­
ro w y . K r .  Ja d w ig i 25/24.

2418-0

D W A  łóżka  żelazne n ie  
kom p le tn e  z m ate racam i 
1 b iu rk o  ta n io  sprze­
dam . K rzyw o u s te g o  70/5 
od godz. 16. 2422-G

Z A M IE N IĘ  dw a po ko je  
ku ch n ia , ś ródm ieśc ie  na 
Todobne przedm ieście
Szczecina. 5-go L ip ca  
47/15. 2431-G

Z A M IE N IĘ  dw a  po ko je  
ku ch n ia , śródm ieśc ie  na 
podobne przedm ieście 
Szczecina. 5-go L ip ca  
<7/25. 2432-G

ROŻN E

M A J A  zg inę ła  k ro ­
w a  m aśc i cze rw on e j z 
b ia ły m  zna k iem  na  czo 
le . P o w ia do m ie n ie  za 
w yna grod zen iem  na ad­
res, S to łczyn  D ług a  3/1.

2525-G

ZG U B Y

ZG U B IO N O  le g itym a c je  
szko lną  w yda ną  przez 
T e ch n iku m  B udo w la ne  
na  n a zw isko  R a n ia to w - 
s k i W ła dys ła w . 2409-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c je  
Z w . Zaw odow ego na 
nazw isko C y ró w n a  T e ­
resa. 2426-G

P IE C H O W S K I Józef 
zgłasza zgu b ie n ie  le g ity  
m a c ji szko ln e j T e ch n i­
k u m  B udow lanego.

2408-G

S Z K O C K I F e lik s  zg ła ­
sza zgu b ie n ie  le g ity m a ­
c j i  cz ło n ko w sk ie j w yd a  
n e j przez S p ó łd z ie ln ię  
K ra w ie cką  w  Szczeci­
n ie . 2411-G

S P R ZE D A M  kredens po 
m o cn ik , stó ł, k rzesła, 
s to lik i, ląm p y . Sw. W o j 
decha  16/3. 2423.G

P O S ZU K U JĘ  n a tych ­
m ia s t p o k o ju  sub lo ka to r 
skiego. B ogus ław a 23/20.

24I3-G

K R A W C Z Y K  W acław , 
syn  F ranc iszka , zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e l­
d u n ko w e j w y d a n e j w  
D z ie rżon io w ie . 2412-G

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u nko w ą  w yda ną  w  So­
snow cu na n a zw isko  R y 
szard G ry g ie l. 2414-G

k a r ty  m e ld u n ko w e j w y  
dane j w  S to łezyn ie .

2417-G

T Y S Z K IE W IC Z  Jan ina , 
c ó rka  F ranc iszka  zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  m e l 
d u n k o w e j w yd a n e j w  
Szczecinie. 2419-G

ZG ŁO SZO N O  zgu b ie n ie  
le g ity m a c ji Z w . Z aw o­
dow ego w yda ne j w  
Szczecinie na nazw isko 
W acław  C hm ie lew sk i.

2420-G

K L E IN  M ałgo rza ta , có r­
ka  F ry d e ry k a , zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e l­
d u n ko w e j w y d a n e j w  
W ęgorzynie. 2421-G

Ś W IE T L IK  A n ita  zgła­
sza zgu b ie n ie  le g ity m a ­
c j i  W yższej S zko ły  E ko 
nom lczn e j N r.  222 1 le ­
g ity m a c ji tra m w a jo w e !.

2427-G

L IT N IO W S K I W ła d y ­
s ław  zgłasza zgu b ie n ie  
p rze p u s tk i tym czasow ej 
N r. 776 Szczecińskie j 
W y tw ó rn i W ódek.

2438-G

GROSS Bogdan zgłasza 
zgu b ie n ie  pośw iadczen ia 
zam e ldow ania  i  zaśw iad 
czenia p ra cy . 2429-G

JU S Z K IE W IC Z  Z y g fry d , 
syn  Józefa, zgłasza zgu 
b ie n le  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  S e j­
nach pow . S u w a łk i.

2433-G

M IC H A L S K I Tadeusz
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yd a n e j 
przez M R N  w  Często­
chow ie . 2434-P

G A G A J E K  B ron is ław  
zgłasza zgu b ie n ie  o d c in ­
ka  a n k ie ty  na o d b ió r 
do w od u osobistego i  za 
św iadczen ia z m ie jsca  
p ra cy . 2416-G

Ł A Z A R E K  K ry s ty n a ,
có rka  A n to n ieg o , zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  m el 
d u n ko w e j w yd a n e j w  
G ołdop ie . 2435-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
służbow ą, le g itym a c je  
Z w . P ra co w n ikó w  Sztu­
k i  i  K u l tu r y  i  leg itym a  
c ję P T T K  na nazw isko 
E w y  O stachiew icz.

2436-G

A oto przodujące załogi, które 
systematycznie przekraczały swo- 
je zobowiązania w okresie od 
stycznia do kwietnia włącznie.

Zespół sklepu rtt 17 przy uf.
Mickiewicza, (kierownik Edward 
Bidulski) wykonał swój plan w 
ostatnich czterech miesiącach 
przeciętnie w 118 proc.

Zespół sklepu nr 33 ppy wj. 
Boi. Krzywoustego (kierownik Zyg­
munt Sawicki) wykonał swój plan 
za ostatnie cztery miesiące prze« 
ciętnie w 117 proc.

Kierowniczka sklepu mleczar­
skiego nr 108 przy ul. Krasińskie­
go -  Mieczysława Chochołowska
wykonała swój plan przeciętnie w 
116 proc. Poza tym Chochołow­
ska utrzymuje sklep we wzorowej 
czystości i odznacza się uprzej­
mością w stosunku da klientów. 

Brygada ZMP (kierownik Cze­
sław Budziński) przejęła w Zdro­
jach sklep nr 60 mocno zanied« 
bany. W bardzo krótkim czasie, 
dzięki wysiłkom całej załogi, 
sklep stał się wzorowym. Pian w 
ostatnich czterech miesiącach wf 
konano w 112 proc.

Załoga sklepu nr %i prz* ul, 
Chobolańskiej 1 (kierownik Anto­
ni Wlazło) wykonała swój plan w 
ostatnich czterech miesiącach W 
111 proc.

Załoga sklepu nr 83 przy ul. 
Chmielewskiego 17 utrzymuje 
sklep we wzorowej czystości bez 
sprzątaczki, a zaoszczędzone pie# 
nlądze przeznacza na świetlicę.

Należy podkreślić, i i  MHD art. 
spoi. w Szczecinie zdobył za 
1 kwartał i nadal zachowuje wo­
jewódzki sztandar przechodni.

Franciszek Kucharski
korespondent

W Dziwnowie
można urządzić
kąpielisko
borowinowe
YVT DZIWNOWIE przy ul. 
'  * Mickiewicza znajduje się 

duży kompleks budynków, na 
dających się na sanatorium. 
Część domów jest zajęta przez 
firmę budowlaną a położone 
obok łazienki borowinowe nie 
są wykorzystane do celów lecz 
niczych. Obiekty te są w  nie­
złym stanie i  powinny je 
eksploatować Polskie Uzdrowi 
ska.

Wiemy, że uzdrowiska boro 
winowe są przeładowane pa­
cjentami i  Dziwnów mógłby 
znacznie odciążyć je w  tej pra 
cy. (Jn)

Kręgi gumowe (PODUSZKI DO SIEDZENIA)
w użyciu domowym stanowią pomoc w opiekowaniu się 
chorymi, rekonwalescentami, inwalidami oraz starcami. 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.
607-K

w C Z W A R T E K  4 bm . P T T K  o r­
g a n izu je  następu jące im p re zy  i  w y  
c ieczk i:

o  godz. 8 w y ru s z y  w yc ieczka 
s ta tk ie m  do M ię d zyzd ro jó w  na p la  
zę oraz w yc ieczka  piesza do p a r­
k u  w o lińsk ie go . O 8.17 w yc ieczka  
poc iąg iem  do M iedw ieclca na p la ­
żę nad je z io ro  M ie d w ie . Z b ió rk a  
ucze s tn ikó w  i  zgłoszenia o godz. 7 
rano przed B ram ą P o rtow ą. D o 
puszczy B u ko w e j w yru szy  "w y­
cieczka o godz. 9. R ów n ież o godz. 
U m ożna będzie p rze jechać się au to 
ka re m  nad jez . Szm aragdowe, do 
san a to rium  w  Z d u n o w ie  i  o b e j­
rzeć au tostradę. Poza ty m  od godz. 
10 do 18 w y c ie c z k i s ta tk iem  po p o r 
c ie i  jez . D ąbsklm . Zgłoszenia w 
P T T K . p l. Batorego 2.

W N IE D Z IE L Ę  7 bm . będziem y 
m og li po jechać z w yc ieczką  P T T K  
s ta tk ie m  do M ię d zyzd ro jó w . O 
godz. 8.17 z w yc ieczką na jez. M ie d  
w ie. O godz. 9 a u to ka r pow iez ie  
w yc ieczko w iczó w  na wzgórze G ło­
wacz, w yżyn ę  Iń ską  i  jez. Iń sk ie . 
Poza ty m  od  11 do 18 w yc ie czk i 
s ta tka m i po po rc ie  i  jez. D ąbsk lm , 
Zgłoszenia w  P T T K , p i. Batorego %

J



Nagrodzone i wyróżnione
zespoły w  konkursie recytatorskim 
Woj. Komitetu Obrońców Pokoju

URY konkursu recytator­
skiego Woj. Kom. Obrońców 
Pokoju, pod przewodnictwem 
dyr. aut. teatru EmiUa Chaber 
skiego, postanowiło przedsta­
wić do nagród i  wyróżnień ze 
społy w  następującej kolejno­
ści:

I  — zespół z j?GR Słuchów; 
I I  — Szkoła N r 18 Szczecin; 
dwa równorzędne I I I  miejsca 
przyznano zespołowi świetlico 
wemu z Wełtynia: oraz Tow.

Instrument
emiriiGH
zastępuje
orkiestrę
symfoniczną
i  stwarza muzykom
i  kompozytorom
nowe możliwości 
tw órcze
CIEKAWY koncert odbył się 

w dniu 27 moja br. w wiel­
kiej sali konserwatorium moskiew 
skiego. Przed licznie zgromadzo­
ną publicznością wystąpił Alek­
sander Iwanow, wynalazca elek­
trycznego instrumentu muzyczne* 
go -  emiritonu. Na tym instru­
mencie Iwanow wykonał utwory 
Czajkowskiego, Rachmaninowa, 
Rimskiego - Korsakowa, Chopina 
i innych.

Koncert odniósł wielki sukces. 
Pierwsze w świecie elektryczne 

instrumenty muzyczne pojawiły 
się w Związku Radzieckim juł w 
1921 r. Najpraktyczniejszym z 
nich był emiriton, skonstruowany, 
przez A. Rimskiego - Korsakowa 
-  wnuka wielkiego kompozytora 
rosyjskiego i przez konstruktorów 
A. Iwanowa I W. Dzierżkowicza.

Najlepszy — ósmy model emi- 
iflbflu, zademonstrowany w dniu 
27. bm. przez A. Iwanowa odzna 
cza się wyrazistym pięknym dźwię 
kiem i bogactwem tonów. Kla­
wiatura emiritonu zbudowana 
według typu klawiatury fortepia­
nu różni się od ostatniej tym, że 
klawiszd czarne i białe ułożone 
są na jednej płaszczyźnie.

Emiriton może naśladować 
dźwięki wszystkich instrumentów 
smyczkowych I dętych używanych 
w orkiestrze syrhfonicznej. Ponad 
to na emiritonie jnożna uzyskać 
różnorodne kombinacje tonów: 
np. wiolonczelowo-fagotowy, obo-
iowo-skrzypcowy, waltorniowo-wio 
onczelowy i inne. Emiriton 
otwiera w ten sposób przęd mu­
zykami i kompozytorami nowe 
możliwości twórcze.

Spoi. -  Kult. Żydów w Polsce. 
IV  — Wiejski Dom Kultury w 
Stawie; V  — Dom Sierot w 
Dębnie; V I — TPD Nr 4 Szcze 
cin; V II  — Szkoła Podst. Do­
lice; V I I I  — Szkoła N r 28 
Szczecin; IX  — Liceum dla Wy 
chowawczyń Przedszkoli w  No 
wogardzię. Zespołowi Szkoły 
dla Metalowców w  Łobezie 
przyznano nagrodę, ufundowa 
ną przez Muzeum Pomorza Za 
chodniego.

Wyróżniając powyższe 
ły  ju ry  brało pod uwagę obok 
wartości artystycznej recyta­
cji również warunki pracy ze­
społów i ich istotne możliwo­
ści.

Gdy chodzi o recytatorów 
indywidualnych — ju ry  usta­
liło  następująca kolejność na­
gród i  wyróżnień: *

I  — Paweł Ozapkim; trzy 
równorzędne drugie miejsca — 
Koszarek, Fuks, Miiściarek, 
trzy równorzędne trzecie — 
Ratenberg, Siemieńezukowa, 
Dutkiewicz; trzy równorzędne 
czwarte — Gliksman, Kowal-f 
czyk, Sadowska; trzy równo­
rzędne piąte — Błażejewska, 
Kulik, Szyburski; dwa rów­
norzędne szóete — Każmierska 
i Łosiówna.

Proa tym przedstawiono da 
nagród Tracewskiego (TPD Nr 
2) za śpiew sodowy i  duet śpię 
waczy Patryka i  Janowska o- 
raz postanowiono przyznać spe 
qjalne nagrody pięciorgu dzie­
ciom, występującym z indywi­
dualnymi recytacjami w  ra­
mach poszczególnych zespo­
łów.

Nagrody (aparat radiowy, a- 
paraty fotografíeme, instrumen 
ty  muzyczne, albumy, książki) i dyplomy rozdzieli w najbliż­
szym czasie Wojew. Komitet 
Obrońców Pokoju, (f.j.)

Zup a  szczaw iowa i  J a jk a m i I  
z ie m n ia ka m i. Z ap ie ka n ka  z ką - 
szy. K o m p o t.

Z A P IE K A N K A  Z  K A S Z T

1/4 k g  w ie p rz o w in y . 10 d k g  w ędzo 
nego boczku, p ó łto re j s z k la n k i ka  
szy Jęczm ienne j, 1 cebu la , m a je ­
ra n e k , só l, pęczek k o p e rk u , u -  
du s ić  w ie p rz o w in ę  z p o k ra ja n ą  
cebulą , po  w y s ty g n ię c iu  przepuS- 
c ić  przez m aszynkę, boczek po ­
k ra ja ć  w  ko s tkę  i  z ru m ie n ić  na  
p a te ln i. U p ra żyć  od d z ie ln ie  ka ­
szę. a n a s tę pn ie  w ym ieszać z  bocz 
k ie m  i  od s ta w ić  na  w o ln y  og ień , 
b y  kasza „do sz ła “ . G d y  kasza go 
to w a , w ym ieszać Ją z m ięsem , 
sosem, w  k tó ry m  się du s iła , do ­
dać d ro bn o  p o kruszo ny  m a je ra ­
n e k , só l i  kop e re k . W szystko  w y  
m ieszać i  w ło ż y ć  do ro n d la  w y ­
sm arow anego tłuszczem  i  w y syp a  
nego ta r tą  b u łk ą  i  zap iec w  p ie ­
c y k u . Do z a p ie k a n k i podać zie­
lo n ą  sa ła tkę  ze śm ietaną.

Ponad^stu motocyklistów na starcie

Ciężkie „500-tki“ zmierzę się
ze zwrotnymi SHL-kami 
na przeszkodach gymkhany

TAK 8IĘ dziwnie w Szcze dn ie  składa, że większe impre 
zy różnych dyscyplin sportu odbywają się falami. 
Po ożywionym sezonie kolarskim i dość bogatym lek­

koatletycznym zaczyna się» prawdopodobnie kilkutygo­
dniowa, „era" sportów motorowych.

CZYTALIŚCIE już zapewne cyklowi wyścigowcy, którzy 
o zapowiedalanych ogólnopol- spotkają się w Szczecinie na I I  
skich regatach, organizowa- wyścigowej eliminacji do miLs- 
nych przez „Kurier" i  „Kole- trzostw Polsly. 
jarza" w dniu 14 bm. Wkrót- Najwcześniej jednak ruszyli 
ce dadzą o sobie znać moto- szczecińscy raidowcy.

SLALOM NA MOTOCYKLU

J U Z  w  czw a rte k  o go dz in ie  11 
na bo isku  na to rze  ko la rs k im  

odbędzie się p ie rw sza w  ty m  ro ­
k u  gym kh an a  m o to cyk lo w a . G ym k  
hana, c z y li ta k i m o to ro w y  s la ­
lo m , to  połączenie w y trzym a ło śc i 
ra id o w ca  z e k w ilib ry s ty c z n y m  

w p ro s t opanow aniem  m o to ru . Na 
bo isku  po us taw ian ych  będzie o- 
k o ło  20 f ig u r  G ym kh a n y , p rzez k tó  
re zaw o dn icy  m a ją  prze jechać. 
B ę dz ie  w ię c  s la lo m  m ię d zy  tycz  
k a m i, p rze ja zd  przez wąskie» braręi 
k i ,  rów no w ażn ia , waga, o d c in k i 
na szybkość i  w ie le  in n y c h  spor 
to w y c h  u tru d n ie ń .

Zad an iem  zaw o dn ika  je s t prze 
jech ać  te  w szys tk ie  p rzeszkody 
bez u t ra ty  p u n k tó w . Z a każde 
u c h y b ie n ie  zaw o d n ik  o trz y m u je  
p u n k ty  karn e.

„Szalona noc“  
boksera

J EDEN z gości lokalu 
„Bajka“  nadużył alkoholu. 

Kelnerzy omijają go spokoj­
nie. Inn i też. Po wielu plą­
sach, znudził go taniec. Szero­
ko rozsiadł się w krześle i  
Morfeusz wziął go w swe 
objęcia. Czasami wstrząsa nim 
czkawka. Dowcipniejsi z gości 
zaczęli się zakładać: będzie 
miał torsje tzy nie?

Wtedy czterech kelnerów 
wyniosło śpiącego z krzesłem 
nu świeże powietrz,e. Wszyscy 
odetchnęli z ulgą.

Czy domyślacie się, kto się 
tok produkował w „Bajce“ ?. 
Pięściarz! Zawodnik i  instruk 
tor młodzusży w jednej .osobie. 
Kukulak!

Dobry „sportowiec“ z tego 
Kukulaka. y (zyg)

WyścigT
ślizgaczy
o „Puchar Expressu“
przełożone na 
czwartek

ZE WZGLĘDU na nieodpo­
wiednie warunki atmosfery« 
ne i  niski sten wody — regaty 
motorowodne o Puchar „Ex- 
pressu Wieczornego" zostały 
przeniesione na dzień 4 czerw 
ca, godz. 10.

NIE MA KATEGORII

w o d n ic y  s ta r tu ją  w  je d n e j g ru ­
p ie . N ie  będz ie  po dz ia łu  na ka ­
te g o rie  m aszyn .’ N a s ta rc ie  spot­
k a ją  się k ie ro w c y  c ię żk ich  500-tek 
z  m a ły m i S H L -ka m i. T ru d n o  
prze w id z ie ć , k to  będzie m ia ł 
w iększe szanse, czy zad ecyd u je  
waga m aszyn c ię żk ich  czy z w ro t-  
ność n a jm n ie js z y c h . Jedno je s t 
pew ne : n a jw ię c e j szans m a ją  za 
w o d n ic y  o du żym  opanow aniu  
te ch n iczn ym  i  w y trz y m a ło ś c i n e r  
w o w e j.

CZY ZNOWU SIERANT7
H I  ŚRÓD fa cho w có w  m ó w i się
"  o  m ło d y m  za w o d n iku  szcze­

c iń s k ie j U n i i  -  S le ranc ie , k tó ry  
ja k o b y  łączy  w szys tk ie  te  cechy. 
S ie ra n t, k tó ry  s ta r tu je  do p ie ro  

d ru g i ro k , b y ł  p ra w d z iw ą  rew ela  
c ją  ub ieg łeg o ro k u . C zy zagrozi 
czołów ce podczas te j „m o to c y k lo  
w e j g im n a s ty k i“  p rze kon am y się 
ju tro .

W  im p re z ie  w eźm ie  u d z ia ł o ko ­
ło  100 zaw o dn ików . N a s ta rc ie  zo 
ba czym y  ta k ic h  k ie ro w có w . Jak 
m is t rz  o k rę g u  w  ka t. 800 cm  Ha 
ra b u rd a  z K o le ja rza , Jego ko le ­
d zy  k lu b o w i m is trz o w ie  w  ka t. 
250 B o ja rs k i i  w  350 ccm  T erleo  
k i .  G ro źn ym  p rz e c iw n ik ie m  bę­
dz ie  zna n y  z  w yśc ig ó w  u lic z n y c h  
K a jd a n ia k  na  s w o je j szyb k ie j 
B Ł A  i  „ e k w ilib ry s ta “  Z aw a dzk i 
ró w n ie ż  na  BSA.

Podczas p rz e rw  zostaną rozegra 
ne praw d op od ob n ie  w y śc ig i 
S H L .e k  na  to rze  ko la rs k im  oraz 
p o kazy  Jazdy na  m oto rze . (ra k )

Koszykarze
szczecińskiego A Z*5
w  fina le  
Akadem ickich
M istrzostw Polski
£7 O S ZY K A R Z E  szczecińskiego 
ŁX A Z S -u  roze g ra li w  dn ia ch  29— 

31 bm . w  G dańsku p ó łfin a ło w e  spot 
kan ia  do I I I  A k a d e m ick ich  M i­
s trzostw  P o lsk i z zespołam i Gdań 
ska, W arszaw y I I I  i  O lsztyna. 
S zczecin ian ie n ie  z a w ie d li pok łada 
n y c h  w  n ic h  n a dz ie i i  razem  z ze­
spo łem  G dańska z a k w a lif ik o w a li 
się do ro z g ry w e k  f in a ło w ych . 
P ie rw sze spo tka n ie  z W arszawą 
szczec in ian ie w y g ra li w ysoko  67:25 
(23:11), następn ie  zaś z O lsz tynem  
75:58 (32:24). R ów n ież gdańszczanie 
u z y s k a li zw yc ięstw a z ty m i d ru ży  
na m i. W n ie dz ie lę  rozegrane zosta­
ło  spo tka n ie  de cydu jące o za jęc iu  
I  m ie jsca  pom iędzy G dańskiem  e 
Szczeeinem. G ra  to czy ła  się szyb­
ko,' a p row adzen ie  ob e jm ow a ła  cc 
c h w ilę  to  je d n a  to  drdfea dru żyna . 
Po w y ró w n a n e j grze z w y c ię ż y li 
gdańszczanie 48:45 (19:15). O bserw u 
ją c y  to  spo tka n ie  fa cho w cy , a 
in n . tre n e r K a d ry  N arod ow e j — _
d e ls k i s tw ie rd z ił,  że „szczec in ian ie  
to  zespół m ło d y , p ra c o w ity , g ra ją ­
cy  ba rdzo a m b itn ie , d ysp on u je  do 
b r y m i w a ru n k a m i f iz y c z n y m i (w y ­
sok i w zro s t) i  dziś g ra  ju ż  zupe ł­
n ie  po pra w n ie , a p rz y  da lszej so­
l id n e j p ra cy  m oże osiągnąć do b re  
re z u lta ty . Szczegó lnie po p ra w ić  

na leży  k ry c ie , k tó re  obecn ie znacz 
n ie  jeszcze szw a n ku je ".

N a jw ię c e j p in  tó w  w e w szyst­
k ic h  3 spo tkan iacn u z yska li: K U S Z  
M A R  — 49 i  K R Ó L IK O W S K I -  “  
p k t .

T a k  koszyka rze  A Z S -u  po n ie ­
pow odzen iach s ia tk a re k  i  s ia tka rzy  
ja k o  je d y n y  zespół szczecińskiego 
ś rod ow iska z a k w a lif ik o w a li się do 
fin a ło w y c h  ro g ry w e k  I I I  A ka de m ie  
k ic h  M is trzo s tw  P o lsk i, k tó re  odbę 
dą się w  dn iach  l —a lip ca  w  K ra ­
kow ie .

X M  DALSZYM Ciągu mis- 
’  * trzostw^ piłkarskich ZSRR 

mecz zespołów Dynamo Kijów 
i Tbilisi przyniósł zwycięstwo 
drużynie Tbiliskiej 1:0. W 
Charkowie miejscowy Loko­
motiv przegrał z Zenitem 
(Leningrad) 0:2.

Obecnie na czoło tabeli wy­
sunął się leningradzki Zenit, 
który ma po 9 grach — 11 pkt. 
Drugie miejsce zajmuje zdo­
bywca pucharu ZSRR — 
Torpedo (Moskwa) — 8 pkt.

Krystyna
Baranowska

TT- RYSTYNA przymruża
“ -oczy, gdy zaczynamy

mówić o je j pierwszym „kro­
ku“  sportowym — Biegach 
Narodowych. Było to tak — 
opowiada:

„W 1951 roku stanęłam na, 
starcie Biegów Narodowych w 
Złocieńcu i wygrałam, ale na 
siłę. Nie wiedziałam jeszcze 
wtedy nic o tecfttnice, o tak­
tycznym rozwiązaniu biegu, 
biegłam i  za każdą cenę chcia 
łam być pierwsza.

Ale już po pierwszym biegu 
zrozumiałam, że bez racjonal­
nego treningu daleko nie „za­
jadę“ . W 1952 roku wstępują 
do ZS Włókniarz. W między­
czasie startują na mistrzo­
stwach Polski juniorów w Poz 
naniu, gdzie zakwalifikowa­
łam się do półfinału. Ale za­
sadniczym zwrotem w moim 
życiu sportowym był obóz 
Kadry Narodowej juniorów w 
Sierakowie. Dopiero tam zrozu 
miałam, co znaczy przygotowa 
nie, właściwy trening, roz­
grzewka i  temu podobne, po 
prostu uczyłam się abecadła 
lekkoatletycznego.

Po powrocie do Złocieńca 
otrzymywałam instruktaż listo 
wny od trenera Kępki i  treno­
wałam wielokrotnie sama 
jedna na boisku. Często przy­
jeżdżał do nas trener Toma­
szewski { udzielał m i dalszych, 
wzkazówek.

■ O świcie głosy poszukujących umilkły. Mgła
*  otuliła szczelnie jezioro. „Żeby tylko nie sprowa
■ dzili psów" — myślała Emma.
£ Wychodząc ze swego ukrycia, przeniosła ple-
■ cak głębiej w  zarośla, prawie nad wodą, obok
■ zrobiła gruby węzeł z trzcin, aby zaznaczyć to
■ miejsce.
■ Weszła w las. W głowie je j się kręciło z osła-
■ bienia i  głodu. W grubych butach chlupotała
■ woda.
■ Szła, odpoczywała przy ogródkach działko- 
a wych, znowu szła. Wpadał ludziom w oczy je j
■ zmęczony wygląd, przydługi męski płaszcz, robo 
J cze spodnie Louis, które miała ha sobie. Gdy ją
■ pytano, odpowiadała, że wyszła ze szpitala, że
■ idzie do obozu robotników francuskich, mie-
*  szczącego się w mieście, podawała zmyślony
■ adres. Jakaś kobieta poczęstowała Ją kawałkiem
■ chleba i jabłkiem, długo je j tłumaczyła, którędy
■ najbliżej do miasta.
\ Podwiózł ją ogrodnik na wozie z jarzynami.

■ Wypoczywała wpół leżąc obok niego na suchej 
e słomie- W południe niebo się przejaśniło, zrobi- 
2 ło się cieplej. Od tajało zmarznięte ciało. Gorąoz-
■ ka się zmniejszyła albo w ogóle przeszła. „Swo-
■ ją drogą, jak i wytrzymały jest człowiek“  — my- 
2 ślała. Dotąd je j się wiodło, zaczęła wierzyć w  oca
■ lenie. M ija li ogrody, starannie utrzymane domy, 
5 kryte dachówką, na rabatach przed domami
■ kw itły  późne astry i chryzantemy o liściach
■ ciemnozielonych, zwarzonych przez przymrozki. 
2 Po raz pierwszy od miesięcy patrzyła w  świat- 
q Szeroka przestrzeń dokoła, słońce, ostre zapa-
■ chy, bijące z ogrodów, oszałamiały ją. Ogrodnik 
2 gawędził, paląc długą, zakrzywioną fajkę, przy-
■ krytą metalowym krążkiem. Z początku słowa 
2 jego były ostrożne, a później, gdy poznał po ak- 
2 cencie, że nie jest Niemką, nabrał śmiałości. Mó-
■ w ił o wojnie i  Hitlerze. Gdy bylii już blisko jego 
2 domu, począł się Emmie przyglądać.
| _ Pani powiedziała, że wraca ze szpitala. Z
■ którego?
■ — Z Wannsee — odparła- Nie znała tu  innych
■ miejscowości, nie wiedziała czy aa Wannsee jest

Aleksander Jackiewicz (41)

W if iH A B E L
w  ogóle jakiś «zpiłał. Spojrzała na niego czuj­
nie.

— Pani nte jest Niemką?
Emmu podtiofła eię n i łokciu.
— Niech się pani mc nile boi, ja tylko pytam

— miał wyblakłą twarz i  jakąś stateczność w 
spojrzeniu i  głosie.

Odparła: Jestem Francuzką.
Lekko ściągnął lejce. Koń zwolnił kroku-
— Pani mówiła, ze idzie do Berlina, do obozu. 

Nie radzę dziś dalej iść. Lepiej tu  gdzieś zano­
cować.

— Dlaczego?
Pokręcił głową, uderzył lejcami po grzbiecie 

konia.
- — Przenocuję panią u siebie. Miasto z tej stro­
ny jest od wczorajszego wieczora obstawione 
przez wojsko. Kogoś szukają.

Nakarmił ją u siebie i  przenocował na strysz­
ku. Rano ją przeprowadził do miasta przez po­
la i  teren jakiejś zbombardowanej fabryki.

Gdy mu na pożegnanie dziękowała, powie­
dział: — Miała pani z tym coś wspólnego czy 
nie, nie pytam. Ale w tych czasach lepiej być 
ostrożną.

— Z czym? — spytek.
Nie odpowiedział.
— Życzę szczęścia — mruknął.
Odszedł.
Miasto było olbrzymie, a może tylko takie je. 

się wydało, bo nogi znów zaczęły odmawia« 
posłuszeństwa i  powróciło osłabienie. Szła lud­
nymi ulicami, specjalnie wybierając najbardziej 
ludne, ale w  mieście jej wygląd mało zwracał 
uwagę Na te rn ie  Charłotłenburga było co

prawda trochę gorzej,bo tu mieszkała lepsza pu 
bliczność. Niemcy i  cudzoziemcy nie różnili się 
specjalnie od siebie. Louis je j kiedyś opowia­
dał, że w  tej dzielnicy gnieżdżą się kolabora- 
cjoniśoi wszystkich niemal krajów Europy. 
Spotkała k ilku elegantów, mówiących niezrozu­
miałym dla niej językiem, dobrze odżywionych, 
w  kapeluszach z 'szerokimi rondami. Przyglą­
dali się je j *  głupim zaciekawieniem, któryś 
naiwet sięgnął do kieszeni! z taką miną jakby je j 
chciał dać parę groszy- Ale się nie odważył, 
wszedł do restauracji, z której niósł się draż­
niący zapach gotowanych potraw.

W wielkim parku, przypominającym las, w 
środku miasta, zjadła chleb z serem, który jej 
na drogę dal ogrodnik. Pytał, czy ma pieniądze, 
powiedziała, że tak, teraz żałowała. Gdyby je 
miała, prędzej dostałaby się na Alexanderpiatz, 
gdzie już pewnie czeka Marie.

Gdy opuszczała park, zaczęło się robić ciem­
no. Wyszła na obszerny plac. Drogę przez Char- 
lottenburg objaśnił je j ogrodnik, dalszej drogi 
jednak nie udało je j się zapamiętać. Tu spoty 

kała sporo cudzoziemców, innych niż na terenie 
Charlottenburga. Różnili się od Niemców nędz­
nym wyglądem, ich krokom towarzyszyło czę­
sto kłapanie drewniaków. Zagadnęła grupę 
Francuzów, pytała o Alexanderplatz. Wskazali 
wejście do tunelu kolei podziemnej-

— A piechotą? — spytała.
Nie zdziwiło ich to pytanie, widocznie samfc 

nieraz nie mieli pieniędzy na kolej, wskazali 
drogę.

W umówionym miejscu, które odszukała po 
upływie jakichś dwóch godzin, nie spotkała Ma­
rii. Dotąd nie dopuszczała myśli, że Manie może 
się nie zjawić. Teraz stała bezradna przy wej­
ściu do podziemnej fryzjemi, obok stacji kolei 
Dokoła płynął nieprzerwany tłum.

Startowałam często i  osiąga 
lam niezłe wyniki. W tym 
roku na Centralnych Biegach 
Narodowych w Warszawie by­
łam druga na dystansie 400 
m. przed Zaczyńską. Mój- 
rekord życiowy — mówi z 
uśmiechem Krystyna — wyno 
si 13 sek. na 100 m. Ale wyma 
gania moje są większe, chcę 
pobić ten własny rekord 
w tym sezonie, a w skoku w 
dal skoczyć więcej jak 5 m.“

No cóż, gdy się ma 18 lat, ł 
tyle szczerego zapału można 
dużo dokonać, ale pod dozo­
rem fachowych wskazówek 
trenera. Dlatego też Krystyna 
Baranowska w najbliższych 
miesiącach przenosi się na 
stałe do Szczecina. Na, pewn o 
jeszcze nieraz*, usłyszymy o 
sportowych wyczynach tej 
sympatycznej lekkoatletki,

(m ę i)

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n t- 
czy „C z y te ln ik ”  Redaguje kole 
gium . Redakcja - Szczecin al. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p T e le fo ­
n y : S e k re ta ria t 57.41, dz ia ł m ie i- 
skj 62-35 sportow e 27 77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18 sekre ta rz  odpow ie­
dz ia lny  28=33 red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  nie 
zw raca sie... Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
28. I  p ., te ł. 58-27. Ogłoszenia i i .  
W ojska P o lskiego 29. I I  p. u l .  
28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  Graficzne» 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X—4—14581. Zam. n r  2386. 2.6.8».
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